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Radjot. dla opracowania zasad polskiego broadcastingu i 
Inż. K. Jackowski. 

P r z e d p r z y s t ą p i e n i e m do ustalenia zasadniczych 
tez dla polskiego broadcastingu 2) podkomisja obznaj-
mi ła się przedewszys tk iem z referatami: 1) inż . 
Chefftela o „ O r g a n i z a c j i Broadcas t ingu" w A n g l j i , 
2) inż . K . Jackowskiego o „ O r g a n i z a c j i Rundfunk-
d i ens fu w Niemczech" , 3) dyr . G ó r e c k i e g o o „ S t a ­
nie radjotelegrafji i radjotelefonji w p o s z c z e g ó l n y c h 
krajach E u r o p y do dnia 1 s tycznia 1924 r." (pod­
s t a w ą b y ł a ankieta rozpisana przez referenta w sto­
sunku do p o s z c z e g ó l n y c h zagranicznych agencji 
telegraficznych), 4) p. P io t rowskiego o „ U k ł a d a c h 
w s p ó ł c z e s n y c h radjostacji odbiorczych" . 

N a mocy przedyskutowania p o w y ż s z e g o mater­
j a ł u z punktu widzenia i n t e r e s ó w P a ń s t w a Polskiego 
i jego obywate l i zos t a ły ustalone n a s t ę p u j ą c e dezy­
deraty. 

Wprowadzen ie w Polsce radjotelefonji dla 
u ż y t k u szerokiego ogółu jest rzeczą n iec ie rp iącą 
z w ł o k i . W s z e l k i e odwlekania real izacj i tego zadania 
pozbawia polskie s p o ł e c z e ń s t w o rzeczy p i ę k n e j , szla­
chetnej i poucza j ące j . 

N a l e ż y wc iąż sobie u p r z y t a m n i a ć , że radjotele­
fonja rozwi ja się ż y w i o ł o w o , z dniem k a ż d y m zata­
cza coraz nowe k ręg i i zdobywa coraz różnorod-
niejsze zastosowania w życ iu obywate l i prawie 
wszys tk i ch ku l tu ra lnych k r a j ó w ! 

Opinja publ iczna zag ran icą ł amie wszelkie za­
pory o g r a n i c z a j ą c e prawo korzystania w jaknajszer-
szych granicach z dobrodziejstw tego genjalnego 
wyna l azku , a prawodawstwa poszcz. k r a j ó w stają się 
z dniem k a ż d y m coraz więce j l iberalne w stosunku 
do tej dz iedz iny . N a w e t rząd n i emieck i m u s i a ł 
u s t ą p i ć przed t y m ż y w i o ł e m i już od szeregu m i e s i ę c y 
g łos i z a s a d ę , że radjotelefonja jest c z y n n i k i e m 
0 nadzwyczajnej j loniosłosłości , a lbowiem s łuży do 
pouczania „ n a r o d u niemieckiego". 

P o l s k i broadcasting ze w z g l ę d ó w o g ó l n y c h 
1 w a r u n k ó w loka lnych powin ien b y ć d o s t ę p n y n ie­
t y l k o dla ludz i bogatych, ale i dla intel igencj i pra­
cujące j i dla l i c z n y c h rzesz r o b o t n i k ó w w osadach 
fab rycznych i na ws iach . 

•) Skład członków podkomisji był podany w Nr. 9 Przegl. 
Radjot. Kolejne posiedzenia podkomisji odbywały się w dniach: 
29/1, 12/11, 8/III. 21/V1 i 5/V b. r. 

5) Sprawa spolszczenia tego wyrazu jest nadal wciąż aktu­
alna (patrz artykuł ini. Rzewnickiego w Nr. 9 Przegl. Radjot.). 

P o l s k i broadcasting jako czynn ik ku l tu ra lny 
nie powinien b y ć ź r ó d ł e m specjalnych d o c h o d ó w 
fiskalnych, a stanowczo nie m o ż e b y ć ź ród łem dla 
pokrywania d e f i c y t ó w i n n y c h u r z ą d z e ń radjotech­
n icznych p a ń s t w o w y c h . 

P r z e c h o d z ą c do s z c z e g ó ł o w y c h w y t y c z n y c h , — 
c z ł o n k o w i e Podkomis j i us ta l i l i w odniesieniu do ra­
djostacji odbiorczych , że : 

a) odbiorniki radjotelefoniczne broadcast ingowe 
nie powinny m i e ć ż a d n y c h o g r a n i c z e ń w zakresie 
„długości fa l" ze w z g l ę d ó w : 

1) na zyskanie m o ż n o ś c i odbierania bardzo 
w a r t o ś c i o w y c h produkcj i m u z y c z n y c h i t. d. na „dłu­
gich falach" do 3000 mtr. nadawanych dla zagranicy 
przez stacje francuskie, n iemieckie i wiele i n n y c h 
stacji europejskich. 

2) na n i e a k t u a l n o ś ć j a k i c h k o l w i e k obaw- mają­
cych na celu m o ż l i w o ś ć rzekomego odizo lowania się 
od ew. akc j i propagandowych ze strony np. stacji 
ze wschodu. F a k t e m jest, że stacja w M o s k w i e roz­
poczę ła j uż od szeregu m i e s i ę c y emis ję radjotelefo-
niczną w ła śn i e na „ k r ó t k i e j f a l i " (organizacja bro­
adcastingu bolszewickiego korzys ta z fal i 500 mtr.). 

3) na n i e p r a w d o p o d o b i e ń s t w o przeprowadzania 
przez R z ą d ścisłej kon t ro l i . Szereg obywate l i np. 
w N iemczech posiada po dwie aparatury odbiorcze, 
jedną oficjalną z zakresem fal od 250 do 700 mtr., 
d rugą nieof ic ja lną na „d ług ie fale" (sic!). 

b) j e d y n y m ograniczeniem radjotechnicznym 
(w odniesieniu do w e w n ę t r z n e g o u k ł a d u ) win ien b y ć 
wakaz stosowania w odbiornikach za ins ta lowanych 
w miastach ze w z g l ę d u na dużą g ę s t o ś ć stacji re-
troreakcji w tak iem stopniu, k t ó r a powoduje pro­
mieniowanie anteny odbiorczej i przeszkadza w od­
biorze s ą s i edn im stacjom. D l a stacji p rowinc jona lnych 
zakaz ten jest zby teczny . 

c) co się t y c z y rodzaju anten, w inny b y ć to­
lerowane anteny ramowe i o t w a r t e — j e d n a k ż e w t y m 
ostatnim w y p a d k u d ł u g o ś ć anten winna b y ć ograni­
czona (ze w z g l ę d ó w na b e z p i e c z e ń s t w o ) np. do 50 
mtr. P r z y fachowej o b s ł u d z e d ługość anteny mo­
g ł a b y b y ć d łuż sza co p o z w o l i ł o b y na u ż y w a n i e od­
b i o r n i k ó w z mnie j szą i lością lampek, 

d) z t y c h samych w z g l ę d ó w , t. j . w celu ochrony 
r a d j o a m a t o r ó w przed w y ł a d o w a n i a m i atmosferycz-
nemi, w y ł ą c z n i k i u z i e m i a j ą c e w i n n y b y ć instalowane 
o i le m o ż n o ś c i od strony z e w n ę t r z n e j b u d y n k ó w , 

e) u b i e g a j ą c y się o zezwolenie na zainstalowa­
nie radjostacji odb iorczych w i n n i b y ć dzieleni na 
n a s t ę p u j ą c e grupy: 

1) grupa, o b e j m u j ą c a stacje, s ł użące d la c e l ó w 
dochodowych (hale muzyczne , kawiarnie i t. d.), 
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2) grupa, o b e j m u j ą c a radjostacje dla obs ług i 
prasy, 

3) grupa, o b e j m u j ą c a radjostacje dla c e l ó w oso­
b i s tych , z p o d z i a ł e m na: 

a) z w y k ł e amatorskie, 
b) konstruktorskie , 
o) eksperymentatorskie. 

f) taryfy roczne p a ń s t w o w e w i n n y b y ć normo­
wane wdg . grup i podgrup (patrz w y ż e j l i t . e). S to­
sunkowo n a j w i ę k s z e o p ł a t y w i n n i o p ł a c a ć w ła śc i ­
ciele stacji dla c e l ó w dochodowych, najmniejsze zaś 
obywatele , k t ó r z y dla s w e g o u ż y t k u będą kon­
s t r u o w a ć stacje z go towych c z ę ś c i s k ł a d o w y c h , ale 
pod warunkiem, ż e b ę d ą zrzeszeni w radjokluby 
z za legal izowanemi statutami, 

g) przepisy wykonawcze w i n n y zastrzec prawa 
P o l . A g e n . Telegr . do w y k o r z y s t y w a n i a radjotele-
g r a m ó w „ C Q " i o c h r o n ę r a d j o t e l e g r a m ó w nadawa­
n y c h przez k o r e s p o n d e n t ó w zagran icznych i adreso­
w a n y c h do P . A . T . w z g l . p o s z c z e g ó l n y c h redakcj i , 

h) k w e s t j ą doda tkowych o p ł a t za prawo korzy­
stania z p r o g r a m ó w nadawanych przez polskie stacje 
radjotelefoniczne b ę d z i e omawiana w n a s t ę p n y c h 
punktach . 

W odniesieniu do organizacj i „ C e n t r a l i nadaw­
czej broadcast ingowej", ustalono n a s t ę p u j ą c e w y ­
tyczne : 

1) w obecnych warunkach jest wprost nie do 
p o m y ś l e n i a , aby R z ą d p o z o s t a w i ł o r g a n i z a c j ę i eks­
p l o a t a c j ę „ C e n t r a l i nadawczej broadcast ingowej" 
w swoich r ę k a c h , a lbowiem ta organizacja w y m a g a 
znacznych k a p i t a ł ó w na uruchomienie stacji i k a p i ­
t a ł ó w na s t a ł e o p ł a c a n i e a r t y s t ó w , p r e l e g e n t ó w i t. d. 
Eksp loa tac j a broadcastingu w y m a g a pozatem w i e l ­
kie j i n i c j a t y w y i p o m y s ł o w o ś c i w u k ł a d a n i u progra­
m ó w , s t a ł e g o i b e z p o ś r e d n i e g o kon tak tu z abonen­
t a m i i t. d. 

U w a g a . W A n g l j i T o w . „ B B C " otrzymuje 
dziennie 4 tys. l i s tów z r ó ż n e m i ż y c z e ­
n i ami od s w y c h a b o n e n t ó w (sic!). 

2) w w y p a d k u , gdy R z ą d zdecyduje się na da­
nie monopolu p rywatnemu konsorcjum, najlepsza 
forma organizacyjna b y ł a b y wdg. w z o r ó w angiel­
skiego „Br i t i s ch Broadcas t ing Company" ( B B C ) . 

N a l e ż y j e d n a k ż e w ą t p i ć , c z y przy braku k u l ­
t u ry radjotechnicznej w Polsce , m a ł o m u ś w i a d o m i e ­
n iu p e w n y c h sfer obywate l sk ich s z c z e g ó l n i e pod 
w z g l ę d e m k o n i e c z n o ś c i poszanowania prawa, a po­
za tem na skutek wprost t radycyjny oh u t r u d n i e ń , za ­
obserwowanych p rzy w s p ó ł p r a c y stron zaintereso­
w a n y c h z u r z ę d a m i poczt.-telegr. w zakresie radjo­
telegrafji , zna jdą się c h ę t n i , k t ó r z y z jednej strony 
da l iby g w a r a n c j ę n ieodzownych zdo lnośc i organiza­
cy jnych i dobrego w y w i ą z y w a n i a się z zadania, 
a z drugiej strony posiadali odpowiednie k a p i t a ł y 
na uruchomienie bądź co bądź bardzo subtelnej 
i odpowiedzialnej mach iny , j a k ą jest broadcasting! 
W k a ż d y m razie n a l e ż y się l i c z y ć z j ednym, bardzo 
d o n i o s ł y m momentem, że , o i le w zakresie o p ł a t b ę ­
dzie zrobione c h o ć jedno f a ł s z y w e p o s u n i ę c i e (w sen­
sie z b y t w y g ó r o w a n y c h taryf) — nie p o m o g ą ż a d n e 
represje ze strony R z ą d u i w Po l sce b ę d z i e k w i t n ą ć 
c a ł a s i eć n ie lega lnych stacji odbiorczych , tak, jak to 
m a miejsce j u ż obecnie w s to l icy i na p rowinc j i , 
nie p a t r z ą c na to, że R z ą d dotychczas nie u z n a w a ł 

za m o ż l i w e w y d a w a n i e p o z w o l e ń na radjostacje 
prywatne , 

3) o i le sprawa polskiego broadcastingu nie 
znajdzie r o z w i ą z a n i a w drodze udzielenia monopolu 
jednemu konsorcjum (Francja takowego niema), w ó ­
wczas i n i c j a t y w ę w opracowaniu r a d j o p r o g r a m ó w 
b ę d ą m u s i a ł y ująć fabryk i , w y t w a r z a j ą c e bądź ca łe 
radjostacje w z g l . częśc i s k ł a d o w e i zamienne, np. 
l a m p k i katodowe, pozatem zaś r ó ż n e towarzys twa 
i instytucje s p o ł e c z n e . W t y m w y p a d k u trzeba się 
b ę d z i e l i c z y ć z kon i ecznośc i ą ł ożen ia na ten ce l sub­
wencj i ze strony S e j m i k ó w , a zarazem na w y d a j n ą 
pomoc w o j s k o w o ś c i . Z a g r a n i c ą w interesie wojska 
l e ży j a k n a j w i ę k s z e rozpowszechnienie radjotelegrafji 
amatorskiej i tem się t ł ó m a c z y fakt, że np. stacja 
wo j skowa w i e ż y E i f f l a n i e z a l e ż n i e od swojej z w y ­
k łe j pracy, stale nadaje gratisowe radjokoncerty, 
przepowiednie pogody i t. d., skwap l iwie odbierane 
przez l iczne rzesze obywate l i francuskich. 

U w a g a . U c h w a l o n a przez Sejm ochrona 
p r z e m y s ł u krajowego radjotechnicznego 
winna u ł a t w i ć temu p r z e m y s ł o w i a k c j ę 
w ce lu krajowej propagandy radjotelegrafji 
i radjotelefonji. T rzeba stale w y c h o d z i ć 
z za łożen ia , że wszelk ie n a k ł a d y , czynione 
przez p r z e m y s ł i handel w t y m k ie runku 
w i n n y się sowicie op łac ić i w y t w ó r c o m 
i p o ś r e d n i k o m . 

4) aby p r z e m y s ł kra jowy faktycznie b y ł kra­
j o w y m , n a l e ż a ł o b y z o r g a n i z o w a ć bardzo s u m i e n n ą 
k o n t r o l ę wszelkiego s p r z ę t u radjotechnicznego: 1) ze 
strony u r z ę d ó w granicznych , 2) ze strony fachowych 
u r z ę d n i k ó w pocztowo-telegr. Podczas inspekcj i nale­
ż a ł o b y p o m y ś l e ć r ó w n i e ż o wykorzys t an iu w t y m 
celu autorytetu moralnego s t o w a r z y s z e ń i k l u b ó w 
radjotechnicznych. R z ą d ze swej strony win ien po­
p r o w a d z i ć t a k ą p o l i t y k ę , aby j a k n a j w i ę k s z e grono 
obywate l i na l eża ło do t y c h ins ty tuc j i . W t y m celu 
c z ł o n k o w i e s t o w a r z y s z e ń i k l u b ó w winn i k o r z y s t a ć 
z p e w n y c h p r z y w i l e j ó w n ie ty lko przez uzyskanie 
ewent. z n i ż e k przy o p ł a c a n i u taryf p a ń s t w o w y c h , 
ale i ze wsze lk ich u ł a t w i e ń przy zabiegach o po­
zwolenie na radjostacje. 

5) ze w z g l ę d u na fakt, że nowa U s t a w a „O wy­
łącznośc i poczt t e l e g r a f ó w i t. d." w k r ó t c e j u ż wej ­
dzie w ż y c i e (Senat p rzy ją ł U s t a w ę w t rzec im c z y ­
taniu), a przepisy wykonawcze ma jąc b y ć wydane 
przez Gen . D y r e k c j ę P . i T . w c iągu 2-ch m i e s i ę c y , 
l i cząc od daty og łoszen ia w D z . R o z p o r z ą d z e ń — n a ­
l e ż y się l i czyć z w i e l k i m zapotrzebowaniem na sp rzę t 
radjotechniczny, k t ó r e n a p ł y n i e ze strony l i c z n y c h 
z w o l e n n i k ó w radjotelefonji. 

R z ą d win ien się j uż obecnie z a t r o s z c z y ć jak 
b ę d z i e w y g l ą d a ć to „ z a o p a t r z e n i e " l udnośc i w apa­
raty radjotelefoniczne i nie z w l e k a j ą c ani c h w i l i 
z w o ł a ć dziś , jutro k o n f e r e n c j ę z u d z i a ł e m przedsta­
w i c i e l i w y t w ó r n i , w a r s z t a t ó w i f i rm radjotechnicz­
nych k ra jowych , a zarazem szeregu spó łek i t owa­
rzys tw , k t ó r y c h i lość coraz więce j w Polsce wzra ­
sta. N a konferencji tej w i n n y b y ć w y ł o ż o n e i o m ó ­
wienie w a ż n i e j s z e w y t y c z n e R z ą d u w sprawie pry­
watnego radjotelefonu; da l szym zadaniem takiej 
konferencji winno b y ć ogó lne skoordynowanie 
akc j i w s z y s t k i c h tych , k t ó r z y są zainteresowani 
materjalnie i moralnie w rozwoju „ b r o a d c a s t i n g u " 
w Polsce . 
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6) jedna ze spraw, k t ó r a w inna b y ć rów n ież 
j a k n a j p r ę d z e j o m ó w i o n a m i ę d z y R z ą d e m a stronami 
zainteresowanemi—jest kontygens radjostacji odbior­
c z y c h w z g l . częśc i s k ł a d o w y c h , k t ó r e będą m o g ł y 
b y ć sprowadzone z zagranicy w p i e rwszym okresie 
„ l e g a l n e g o " rozwoju prywatnej radjotechniki w Polsce . 
N a l e ż y się o b a w i a ć , że l udność , k t ó r a jest już znie­
c ie rp l iwiona d ł u g i m oczekiwaniem na r o z w i ą z a n i e 
prawnej strony ca ł ego zagadnienia nie b ę d z i e m i e ć 
c i e rp l iwośc i na oczekiwanie dobrych o d b i o r n i k ó w 
w y r o b u krajowego i znajdzie drogi nielegalnego i c h 
w w o z u z zagranicy. O i le k t o ś p o w a ż n i e się l i c z y 
z moż l iwośc ią zaradzenie temu drogą „ e w i d e n c j i " 
t ych , „ k t ó r z y k u p u j ą " i tego „co k u p u j ą " — t o w c z e ś ­
niej , c z y późn ie j dozna rozczarowania. Z dwojga 
z ł e g o m o ż e b ę d z i e lepiej o z n a c z y ć wprost p e w n ą 
i lość o d b i o r n i k ó w zagranicznych, k t ó r e będą m o g ł y 
b y ć przez p o ś r e d n i k ó w sprowadzone z zagranicy 
(mowa wciąż o p i e rwszym okresie) i w y d a ć na 
tą i lość nieodzowne formalne pozwolenie przez 
P a n a M i n i s t r a Handlu i P r z e m y s ł u (patrz tekst 
Us tawy) . 

N a z a k o ń c z e n i e n a l e ż a ł o b y jeszcze raz z w r ó c i ć 
się go rąco z apelem do przedstawicie l i R z ą d u , i n ­
s ty tuc j i s p o ł e c z n y c h , s t o w a r z y s z e ń i k l u b ó w radjo-
technicznych , a zarazem do przedstawicie l i w y t w ó r n i 
i p l a c ó w e k p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h radjotechnicz-
nych , aby wszyscy w s p ó l n y m w y s i ł k i e m zdoby l i się 
na najlepsze r o z w i ą z a n i e sprawy polskiego „b road ­
cast ingu". 

N ie wolno z a p o m i n a ć o tem, że n ie ty lko E u ­
ropa, ale ś w i a t c a ł y tworzy j e d n ą wie lką rodz inę 
„ r ad jo -b roadcas t i ngową" , na drodze radjotelefonji na­
s t ę p u j e wymiana w a r t o ś c i ku l tu ra lnych m i ę d z y na­
rodami! O ile z p r z e j ę c i e m i podziwem j e s t e ś m y 
w stanie o d b i e r a ć codz ień produkcje ar tys tyczne 
i l i terackie, nadawane przez stacje radjotelefoniczne 
np . francuskie — mus imy wzamian p o m y ś l e ć p o w a ż ­
nie o r e w a n ż u ! 

Jest to sprawa prestige'u naszej O j c z y z n y . 

Sprawozdanie Zarządu Stow. Radjot. 
Polskich za rok 1923/24. 

(Dokończenie). 

e) W dziedzinie urządzania „zjazdów wystaw i po­
rad fachowych" (punkt e § 3 Statutu), Zarząd wykazywał 
dotychczas działalność jedynie w zakresie udzielania porad 
fachowych. Pracę tę prowadził redaktor Przegl. Radjot., 
udzielając odpowiedzi z braku miejsca na łamach Prze­
glądu, — wprost drogą listowną. Wprowadzenie stałego 
działu w Przeglądzie „Odpowiedzi od Redakcji"—jest rze­
czą konieczną wobec coraz częstszych listów w tej sprawie 
do Zarządu wzgl. do Redakcji. Co się tyczy organizowa­
nia wystaw, jest możliwe, że w przyszłym wzgl. 1926 r. 
Stow. Radjot. przyjmie już oficjalny udział w projektowa­
nej przez Dyrekcję Targów Poznańskich „Międzynarodowej 
Wystawie Patentów" — przez umieszczenie patentów i po­
mysłów tych członków, którzy albo już są w posiadaniu 
patentów (inż. Groszkowski, inż. Plebański i t. d.) wzgl. 
tych, którzy obecnie pracują nad nowemi modelami ra­
djostacji. 

Potrzeby urządzania oddzielnych Zjazdów narazie nie 
•było wobec przyjmowania ze strony poszczególnych człon­

ków naszego Stow. udziału w Ogólnych Zjazdach Elektro­
technicznych. 

f) Ostatni punkt § 3 Statutu mówi o „organizowaniu 
i popieraniu w Polsce radjotelegr. amatorskiej". 

W tej sprawie działalność Zarządu nie ustawała na 
chwilę, podobnie, jak to miało miejsce w latach ubiegłych, 
kiedy delegat Stow. Radjot. brał jeszcze czynny udział 
w pracach podkomisji Państw. Komitetu Radjot. dla opra­
cowania Ustawy o radjotelegr. amatorskiej. 

Enuncjacja Zarządu w tej sprawie z d. 11 kwietnia 
1923 r. została ogłoszona w Przegl. Radjot. ^ 22. Zarząd 
Stow. stał i stoi na stanowisku maksymalnej swobody w od­
niesieniu do radjostacji odbiorczych dla własnego użytku, 
uznawania konieczności wyrabiania pozwoleń na uruchomie­
nie stacji; jednakże Zarząd zwalczał treść wszelkich pro­
jektów rządowych, dążących do prowadzenia specjalnych 
ewidencji tych, którzy cośkolwiek kupują do budowy od­
biorników i tego, co oni kupują. W odniesieniu do radjo­
stacji korespondencyjnych, Zarząd uznaje konieczność pew­
nych zastrzeżeń (patrz enuncjację w A? 22 r. z. Przegl. 
Radjot.). 

Z prac ogólnych Zarząd starał się być reprezentan 
tem pewnej myśli i ideologji radjotechnicznej polskiej i wy­
raz temu dawał przy różnych okazjach. Miało to miejsce 
np. w czasie przemówienia wygłoszonego przez prof. Poża-
ryskiego podczas aktu otwarcia Państw. Kursów Radjotel." 
w październiku 1923 r., który się odbył w obecności 
p. Ministra Głąbińskiego, bądź w enuncjacjach wypowiada­
nych przez wiceprezesa np. przy otwarciu cyklu odczytów 
inżynierów amerykańskich, w których został dokładnie 
określony stosunek członków Stow. Radjot. do sprawy bu­
dowy przez Rząd Centrali transatlantyckiej pod War­
szawą. 

W sprawie brania stałego udziału w pracach Państw. 
Kom. Radjot. konieczności reorganizacji, oraz w sprawach 
innych o charakterze ogólnym Zarząd wystosował w dn. 
21 kwietnia 1923 r. w myśl uchwał Nadzw. Walnego Ze­
brania pisma do: pana Prezydenta Ministrów i b. pana Mi­
nistra Poczt, i Telegrafów. Prezydjum Rady Ministrów od­
powiedziało w dn. 7 lipca 1923 r., że odnośny akt został 
przesłany Ministerstwu Poczt i Telegr., ten zaś resort pań­
stwowy nie odpowiedział do dnia dzisiejszego, ani na jedno, 
ani na drugie pismo. O tem Zarząd Stow. podał do wia­
domości ogółu na str. 16 Jsjs 4-go Przegl. Radiotelegra­
ficznego. 

W momencie, kiedy należało poruszyć wszelkie sprę­
żyny, aby pobudzić szerszy ogół społeczeństwa, oraz Sejm 
do zainteresowania się sprawami polskiej radjotelegrafji— 
Zarząd zdecydował się zorganizować wespół ze Stow. Elektr. 
pamiętne wspólne posiedzenie, które się odbyło 24 styczn. b. r. 

Wystąpienie to było wprost koniecznością w celu 
poruszenia polskiej radjotechniki z martwego punktu 
i w skutkach swych obudziło czujność Sejmu i Rządu od­
nośnie do tych spraw, które przez szereg lat były tylko 
troską ludzi zrzeszonych w Stow. Radjotechników. Jak 
wiadomo przy Nadz. Kom. oszczędnościowym został utwo­
rzony specjalny referat dla spraw radjotechniki z inż. Toł­
łoczko na czele. 

Pozatem Stow. Radjot., poczuwało się od początka 
założenia, do moralnej współodpowiedzialności za faktyczny 
stan i rozwój radjotechniki polskiej i starało się dbać 
o należytą o niej opinję w kraju i zagranicą. Jesteśmy 
przekonani, że ze względu na dotychczasowe trudności 
w zorganizowaniu należytej współpracy Stow. Radjot. z fa-
chowemi resortami, zagranica nie była i nie jest należycie 
informowana o tem, co się dzieje w Polsce w tej dziedzi­
nie. Sprawa ta znalazła swoje echo na łamach Przegl. Ra-
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djot. (str. 49 .Ns 13. 1923 r.) Z zadowoleniem stwierdzamy, 
że po ukazaniu się tego artykułu b. • M. P. i T. przy re­
dagowaniu następnego komunikatu dla Biura Berneńskiego 
(wydział radjo) zwróciło się w dn. 23 lipca 1923 r. mię­
dzy iunemi do Stow. Radjot. z propozycją współpracy. 

Wiadomości techniczne. 
Radjotelefonja transatlantycka. L. Deloy, właści­

ciel słynnej stacji amatorskiej 8 AB, która dnia 28/XI 
1923 r. nawiązała pierwszą rozmowę radjotelefoniczną przez 
Atlantyk, podaje niektóre ciekawe dane o swoich doświad­
czeniach. Pierwsze porozumienie odbyło się ze stacją 1 MO 
(obecnie 1 XW) w Hartfurd (Connectieut) własnością ama­
tora F. H. Schnell'a. Od tego czasu rozmowy odbywają się 
bez zarzutu, przyczem początkowo rozmawiano w czasie od 
godz. 0200 do 0700 według czasu Greenwich. obecnie 
czyniono próby o godz. 2230 i 2330, a więc w porze 
ną którą w Ameryce przypada dzień (1730 i 1830). 
Odbiór w Ameryce jest wprawdzie nieco słabszy, ale zato 
wolny od przeszkód atmosferycznych. Przez cały czas do­
świadczeń porozumiewanie się było tak wyraźne, iż nigdy 
nie uciekano się do powtarzania wyrazów. 

Jest rzeczą znamienną, że natężenie prądu wy­
nosiło pierwotnie 3 amp. w antenie o wysokości 25 m, 
obecnie zaś zredukowano je do 1 amp. Moc zasila­
jąca jest czerpana z sieci prądu zmiennego 25 okr./sek. 
i wynosi niespełna 200 watów. Stacja składa się 2 grup 
po 2 lampy nadawcze, rozmieszczonych tak że wykorzy­
stują one półokresy prądu zmiennego. Lampy są 25 watowe 
typu S. I. F. Obaj amatorzy stosują odbiorniki dwulam-
powe z regeneracją, przyczem w Ameryce odbiór był mo­
żliwy w odległości kilku do kilkunastu metrów od słu­
chawki. W ostatnich czasach odbierano stację 87 B nawet 
w stanie Washington w centrum stanów, zaś na wybrzeżu 
wschodnim słyszeć ją można przy pomocy odbiorników je-
dnolampowych. 

G. Deloy powodzenie swe przypisuje wyłącznie uży­
ciu fali o długości 100 m, którą po nim zastosował szereg 
amatorów amerykańskich, angielskich, francuskich i holen­
derskich z równym skutkiem, podczas, gdy amerykań­
skie stacje broadcastingowe nadaremnie silą się osiągnąć 
łączność przez ocean falą 360 m. Zaznaczyć należy, że 
stacje te mocą swoją wielokrotnie przewyższały moc stacji 
amatorskich. 

(L'Onde electriąue, Nr. 25, styczeń, 1924 r.). 

Przegląd literatury. 
Książki nades łane . 

O radjotelegrafji i radjotelefonji w ich dzisiejszym 
stanie. Przystępnie napisał prof. Tadeusz Banachewicz, 
dyrektor obserwatorjum krakowskiego. Cena 1 zł. 40 gr. 
Kraków, 1924. Księgarnia Jagiellońska. 30 str., 4 rys. 
i 1 tabl. 

Książeczka ta jest o lbitką z Dodatku do Rocznika 
Astronomicznego Obs. krakowskiego, t. III; napisana w spo­
sób bardzo przystępny i barwny, czyta się ją, jak ładną opo­
wieść. Zarówno laik, jak i specjalista powinien ją przeczy­
tać, jeden," aby zaznajomić się z ciekawą dziedziną radjo­
telegrafji, drugi, aby mieć wzór, jak należy rzeczy naukowe 

Reciiktor: profesor M. Pozaryski. 

jasno, zwięźle i pod każdym względem doskonale przedsta­
wić. Wprawdzie z winy korekty wkradły się pewne błędy; 
niezrozumiałe są wyrażenia: „detektor bardzo czuły i c zy ­
sty w tonach , Rozgłośniki bywają przeróżnej konstruk­
cji począwszy od g r a m o f o n ó w , D r u c i k i w sta­
nie rozżarzenia siejące elektrony", a lampa, przedstawiona 
na rysunku, ma tylko jeden drucik żarzenia. Pomimo tych 
drobnych usterek, dziełko to przedstawia znaczną wartość 
już choćby z przyswojenia polskiemu słownictwu radjo-
technicznemu znakomitego tłómaczenia wyrazu loudspeaker 
na „rozgłośnik". 

Spis literatury polskiej i niektórych dzieł zagranicz­
nych w oświetleniu krytycznem, jak również podanie ceny 
odbiorników i wykaz firm, uzupełniają tę książeczkę. 

S. N. 
Das elektrische Fernsehen und das Telehor 

von Dionys von Mihaly'. Berlin W. 1923. Nakład firmy 
M. Krayn, 174 stron, 71 rysunków. 

O wartości książki można już sądzić po tem, że 
przedmowę do niej napisał dr. Eugen Nesper. Podział ma­
terjału, druk i rysunki są bardzo dobre. Książka ta przed­
stawia w sposób jasny i rzeczowy liczne usiłowania wyna­
lazców, rozwiązania zagadnienia przenoszenia obrazów i wi­
dzenia na odległość. Autor ujmuje opisany przedmiot bez­
stronnie, a w końcu książki opisuje swój wynalazek dla 
widzenia na odległość „Telehor", jak również własne stu-
dja nad selenem. Książkę tę powinien przeczytać każdy 
wynalazca i konstruktor, pracujący nad zadaniem widzenia 
na odległość. 

Der funktelegraphische Wetter und Zeitzeichen-
dienst, H. Thurn. Berlin, 1923. Nakład firmy M. Krayn. 
82 str., 15 rys. 

Materjał książki można podzielić na dwie części: 
I — Historję stworzenia międzynarodowej służby meteorolo­
giczne i II—część praktyczną, jak wysyłanie komunikatów 
meteorologicznych i sygnałów czasu przez poszczególne sta­
cje, rozsiane po całem świecie. Kilka tabelek podaje do­
kładne dane, tyczące się nazwy tych stacji, rodzajów i dłu­
gości wysyłanych fal, sposobów nadawania czasu i biulety­
nów meteorologicznych. Sposób nadawania czasu według 
słowa „Onogo" jest wyczerpująco opisany. Jako wadę 
książki można uważać zbytnie obarczenie jej materjałem hi­
storycznym. 

Der Rundfunk auf dem Lande und im Klein-
stadten, Nesper. Ber l in , 1924. Nakład firmy M. Krayn. 
101 str., 34 rys, 2 tabl. 

Na treść książki składają sią rozdziały: o znaczeniu 
radjotelefonji dla gospodarstwa, opis urządzeń odbiorczych 
radiotelefonicznych, budowa anten, wskazówki co do wyboru 
i kupna aparatów, źródła prądu żarzenia i anodowego, 
a w końcu przepisy prawne i spis firm dostarczających od­
biorniki amatorskie. Książka napisana przystępnie; może ją 
z zajęciem przeczytać początkujący radjoamator. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
K o ł a prowincjonalne. W związku z Dorocznem 

Walnem Zgromadzeniem Stow. Radjot. Polskich, które się 
odbyło w Warszawie w dn. 12 marca r. b. nadesłały spra­
wozdania: Koło Wileńskie (w terminie) oraz Koła Poznań­
skie i Toruńskie (z opóźnieniem). 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoskl. 

Sp. Rkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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